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C e n a  n u m e r u  © h a l . ,  z  p r z e s y f e ą  p o c z t o w ą  & b a ł

WPm.®m9 ,Arotfa 4 LIjs«̂ [

Z a m i e j s c t K i  p r e n u m e r a t a
A. Ruchstab, nlica Karć'

z e m f f l j s c O n f t  A d m i n i s t r a c j a  „ N o w e j  R e . o n n j *  i  w s z y s t k i e  u r z ę d y  p o c z t o w e :  c d e j s e o w s  t 
A d m i m s t i  » c y n  „ N o w e j  R o f o m y * ’  —  G ł ó w n a  T r a f i k a  w  R y n k r .  —  A g e n c j a  J .  H c p c a u
1 a .  S a l o i Ł o i i o w e j ,  u l .  S z c z e p a ń s k ą  9 B i u r o  d z i e n n u ó w  M .  H u d c s c o l -  u l .  J a g ć e i t o u s k a  T

t r a f i k a  w  F u k i e u n i c a c h .  • , j
i o g ł o s z e n i a  ( i n s e r & t y )  p r z y j m u j ą :  w e  L w o w i e  B i u r a  d z i e n n i k ó w !  

K a r o l a  L u d w i k a  1.  21. —  S .  S o k o ł o w s k i  u l i c a  T r z e c i e g i  M ? ; a  L  53 
W  J a r o s ł a w i u  J .  S o s z y ń s k a . —  W  T a r n o w i e  ' 31.  B o o ^ p ^ h .  —  W  W i e d n i u :  H e r i z a c  G o l d - i  
a u o ra ic  i  ( s p r z e d a ć  o d d * ' e ' n y c h  i i u i u u r ó w ) , I „  Y ^ o l l t e i i e  6.  —  M .  D u k e s  N a -  h t ,  B a a s t - e w a ł  
&  V o g l e r  ( t a k i e  w H a m b a . g n ,  F r a n k f u r c i e  s .  M . ,  B e r l i n i e ,  L i p s k u .  B o z y h S  I Y\ . ' o c l a w i n , .  —1 
R  H e r o s  ( t a k i e  w  B e r !  i n i a , H a m b u r g u  M o n a c h i u m  i  N o r y m b e r d z e ) .  —  i i .  S o h a i e k  ( W o i l z - ń i e )  —\

W  P a r y ż u  a e o i ó t e  M n t u e i l e  d e  P a b l i c i t Ó  A .  L o r e i t e ,  d i r c o i e u r ,  R t i o  K o u g e m o n t  14.  
l / o  n u m e r u  p o p o ł u d n i o w e g o  p r z y j m u j e  s ip  t y l k o  „ N a d e s ł a n e "  p o  95 hal. o d  w i e r s z a  -  G ł o s y

i m b i l c z s e  p o  9 k u r .  o d  w i e r s z a .
W  n u m e r z e  p o p o ł u d n i o w y m , w y c h o d z ą c y m  w  p o n i e d z i a ł k i  i d n i p c ś w l a r e c r n e , z a m i e s z c z a  s i ę

t a k i e  i n n e  i n s e r a t y .
Z i J ą o z n i k l  e o  „ N o w e j  i t e f o n m y 1- ( p r o s p e k t ;  •, c y r a o l a n A  o g ł o s z e n i a  i t p . l  p r z y j m u j e  s ię  te cenę?
2 k o r ,  o d  l O O  i e t .  d la  z s m i e ] s c » w y o k , a 1 k o r .  o d  100 e g z .  d l a  m i e j s c o w y c h  p r e n u m e r a t o r ó w  

iw a « l i h | w ™ w w » — B w w f a ii J L r n u wuw B w i a a Ł J n c i m . iij j s w m O T ł w n i i i w i .m p — a w s pmm  m  i ■ u w i j i j

Wojna.
Znaczenie ofenzyw y rosyjskiej.

G e n e w a .  4 Ł i / p o a . 

»NlouveiIisit/e de I>rmdmux* piisz-o:
Ofdik/.yiWi reisryjiskia posi-am dla ikioadiiioył' oi- 

tarzyiiwią diomńiouitość, gdy® fe.Rciffeiae łciota .'wfojj- 
łfcowe eą jpraeikloinAiniet, że bez *K*miOcy ilosyt 
loiocaretwa centralne nie mog" być swycieża 
ne. Bm (pomlos y Rosy" w&zy&tkiMi praed&i-efww©- 
oia nWiimłue kioalic.yi są iz góiry iżwawatne .na' me- 
pawtu'dae(njie. Boniieiwiaiz posiłki aniuelryfkaćslkiue nie 
praybędą ka(k Nsyńiiklo jak sądz-omio o poesątiku, 
wfięo ofenzywa rosyjska jest bardzo ważnr dla 
rychłego zakończenia wojny, ‘Pozy (kio&łiicyi 
»rwr(>or«i'f.. są na Sromt rosyjski.

^o siłki a m e ryka ńskie .
r  Hagą. 4 lijtoń.
i Outnwzą tu m ^uszyrigtonju:

Ajtireryikufekii1 Odoła ^loj^kio^ magą p?ma>- 
GiniŁaną ruaid,zieję, ®e ,vojska amerykańskie Siądą 
mogły przybyć w listopadzie do Fraacyi

A rg e n tyn a  p rze c iw  L r -
Wiedeó, 4 n u p c a .  

► W i e w e i r  A l j g i e m e i i i ł f f  Z e i i t i w i ^  d m m i  iz F a g ś :  
[ tiwjosizą, ibu z Bu^niois A ires1

Rząfd AjpgM*t,ytn,y rtamiiiadloini* uzą.-.i ątioiink-dld',
230 d a l s z e g o  t u r p e d o w a n i a  a ł g e n t y ń s k i c h  o l f r ę '  
t ó t v  p r z e z  n i e m i e c k i e  ' o d z i e  p o d w o d n e  nie bę
dzie znosić

S o m a s B flk a t b u ł g a r s k i .
r Tel. c. k. R m r a  koresp;

11' p c a .  
z dnia 2sztabuSpr^ozdan i

b. m.
Front irs .e e  d o ń s k i ;

Sofia, 4
generalnego

Na całyn. Wncde 
słaby '»giex> ^rtyleryi. który na amhód od jezio
ra  Potraw stał się nieco żywszy. Nad diojną Siferu- 
mą starc.ia między oddziałami PtralżniczYinri. Po 
p i v y g o ' o w a i n m  a.tyleryjskiom, n i e p r z y j a e i e l ^ M
oud./łał WTCTrdu/dowczy ruszył % icm-afriirutTrii m i-
*&yp w y f r i i  na wfteś iCaznatar, ałe ogień m n i s z y c h  
r p y s t i T u ę f y e ł i  pot-terunków odparł go. Inny od
ział hęywiaWowraJI rozpędzono koło wsi Kni- 

nahte
Front r t i m u ń s k i :  Koło Mainnaidii i Tui-zy  

drohriy ogień karabinowy. ^

S y s k L ^ y a  nad p o ko je m .
Berlin. 4 kpoiU 

iPlratta, w f e a ^ M i i r a ^ ę - j k s  w y t y p u j e  o»tro przo- 
o i i w k o  byleimiu aimibaisFdoąoiwii au&troHyrpigierskio- 

i i m u  ' ' ' a s i z y n g t i o m i e  B r  D i u m b ł e ,  k t ó r y  p ą . 
sząo iw ■TwiełloiisiOToj ' Ncuo Froic Prosso- o no- 
s y j i s k r o j  p n o i p O E r c A f  -pokiojtt H e z  anpksid i od*
szfkiodpw.mia, woiannego.

•■Rr^eaeiv^zyisilki.«m i u nas w  ApfStirP-Wę- 
ónaeołi pcw! >łii wybife się przeikomiaiime, że pokój 
■noże jitastąpić 5t tylko na mocy jaKtegoś kont- 
jłpoinfeu i że nie JłęUzij go dyktowała ani jedna 
oni też droga strona. Wynika to z ięgólapgo po- 
s®(iTtńn wiijoniniago. TymBSaW::: % dnigiiei sfro- 
r.y zpzociitiijioiiicy i hiw, p.,rtya wtojsiioówa w 
pańwhwiio oprzyioitinzioim-UR iwylącWniśe tęrjfeo no- 
toźemk- w f o j e a y i e  w  Suropśo -wystswiagą jak., p o d -  
tiwwią do d-ałoko cj-ięg.-.jąeiyoli ziótoibjtciay*.

/ • D .u U i t ^ ó b e  f a g e o z i t . g  ? * z .n r n & z i a  f W o ł i ą u  
fcę f e k r e  z l d i a n i a  f c y l e g o  a m b a i s a .c b T P - '  n m ł s z ą  v y -  
w f o ł a ć  W  I? Le a v j!C ,z & e  h  a n a t n - H e  a r r a ż o m ^  Ri^mo t o  
t ia i p a e c s & s i l , j a k o b y  . w  N . ^ m o z o e i k  ą s t r u i a ł a  i p a - r t y a  
■Mojwiu/wa,, a -  «r . I > u u = d w  ma n*t, myśli iwfeSocanio 
tfm f,  k t ó r z y  w r a * z  i z  I l i n u d e m i b u r g i o a i .  i  L u d e u -  
w o r f f o u n  ' p r a g n ą ,  a i l n o g ó  T i o k o j u  n i e r a i o d l d i e g o .  

S r e s a t ą  2̂ *  c e s a r z ,  sui q  p t o w i i e d z i a l  i w e i d s i w i n o  
n a u i o a i i s  p n z i C i g l . ; d i ! w ^ j - a k a : .  że p o f c ó g  b ę u i z a i e  p o -  

i ł y f l i t o i w i a i a y  p r - z e c  ż i C d r  o r z y  
ufżyjł triów, które- ilndy 
m d ir a u M .i

S łosi!.
ę I R ?

„tteho RolsJde^z 10 czerwca, (kmosL, żo m
ejeźdzLo Połaków .wjskowyeh w  P ‘ tcrsbuigu 
zjaiwił się mirdz,y innymi wice-prezes awdą.zkp 
koszaofciego i powdial zjazd w  imiecia kozaków, 
życząc, aby ^olska odrodziła si  ̂ od luw ai do 
morz& } oświadczając, żc Kozacj; gotowi są za 
wsze iść ręlca w ręltę z  Polską

K o n s ty tu a n ta  ro s y js k a .
MoeinwwBkft „G-aąetsv P-olskaF ® 12 < zerwca 

donosi •
K<mri;tvjt prtygoitowa-wcaa db ftonst/' wanty 

ucłiwiadiiia wpraw id-zić rasadę nroporcyf-u ulnycb 
wyl.oróty.

Postanowiono, m y  renzus czynnego i bierne
go prawa wyborczego 'Oanacatyc ua lat 18.

P r z b c i^  p o d zia ło w i R o s y i.
„Ga.Teta Potekńi1* ^Moskwa) z  12 czerurea do-

nooŁ-
^oe.yai-demokroei Intysze tiełwalih prrdest 

p.zeci^ żądaniu łotewsłtlej parlył narr.dcw o 
demokratycznej stworzenia państwa łotewskie
go i orzekli, iż należy ,/rzeeiwdziakić ?ep'w;)ty- 
stycznym żądniruom Botywzćw. J/ihwiinów  ̂ Rstów, 
Ukraińców 1 innych HB,rodów.

a « M  tfffiifl t o p l i s K N  m t*
..Gazcią Polska'* (Moskwa) z 12 czerwca do

nosi; i
Frakcya „Tmem zówfkow” rosyjsJdfej socjal

nej dwnokraeyi podzieliła się r>A drwię atiezale- 
źno od ‘siebie grupy; m;ędzynnrodorrcóv i o-i 
broóezą.

Obe-anro socyałną demckracya resyjckia; dzieli 
się na c*tery: frakeye: i )  „ibolszewiki“ (przywnitl- 
cy: ijGa&t, Zinownew, Łanajozarskij, Trerkij), 
2) „mHmszewilci-międzynarodowoy" (Marfow i 
Sucir.mow), S) ,,mienez<7Wi']d-obrońcy" (Dnn i 
Pdtriosow), 4) frakeya Jedinsńwia" (Plecua- 
oow' i Gejca:).

t mm  stos efityniay ' 
o w ijE a n a r  iii n !  psisKieJ.

GintBche Waracbauer keitung" pi
sze, -w 'T.ydamSu z  oiraua 2 b. m.. 

iNofbipa (piPuiuiuKaoinycSi w  '©iaitriim oztisife *> 
isfUnlnaeń: t£ puuFodn stMsn.tnlkóiw', któic jxnnjują w  
poW^Mi oWaząob ÓFrJozibbtn.yclŁ oelfflirżeń, któ- 
’0 telkże 'Zna/laz/ły głośne eeiio w  pąiasie, najoz^- 
Śtttey źle poitnforo iOwaaici, v„unruaicraoinic steaiunwo/jo 
ze sKudny aąRaryihaityiwnoj, ae nśeanieicikie ■woj- 
sitaoiwo fcoł? fcicnfjąae lairowtak obeicnfe, jnjk po- 
nirzeidimio nie mają 'rasnłaim w jaikaiktołwrek e y »  
iub HMUtemiiać oliaanikteru polskiego leadirów aa- 
mi pr/nsJldyj. Ltórą (pftreasitiaiw.aiją Ijegiony pei- 
akia Rówmow^nio be ^aimo aródfai podają^ źe 
.wedle 'ostaibifięh zainządizoń w oboz«ićh, w  'któ
rych poimieisTioziarre są kru-sy ykte&Jtełeerw
pilzyszłych IksidWiw osimaU mają być
aaiarowti.draoine ajaist-ijpiiiiaico nionriy.

Na  czele foiiżdcgo fcureu :m:a atetć nioimieeki 
‘0t?f-cer swtalłżawy. którenau łvj<iztk> rrhz.yd7ieu.oiny 
pulsifei ofiiror fitoSktfwiy, 4dbVry ma się saizaiajo- 
muć ró oldmiinfebimrj'^ pnile,.. Do WJbaJini kumów 
mają TArłeć.oĆ; joaou .pioiłsSffl I jcidern niemiecki 
adjubruib, r-udzież jeden nuoiniecki 5eap'tan dc 
aldnunKistrowia.niia 'brom i przyrządów'. Komendy 
bs.balii.onów, ikoantńamdj i plubonów- mają być w 
rękach ipoM2i;ęh, iłotydwwwoiwą jiodległość o- 
botzów ćwiiczeimydi tocwneadwie rdem-iecikieb ofi- 
cerów sabaiboWych imaiżamo fałszywi e, j-a-ke za- 
miair ‘Oidobnam-iia Uegitonion, cechy Iradrów, Icbórą 
pow/inuny mieć przy tworziemu arnni polskiej. 
Nitimioeki koniernd-aat kar/jdego knrsu ma wyko
nywa*. nao®obie 'Mesioiwnniotr.vio wojskowego 
kszbacenia i przygobowa do j.royszło;go

sa
m-wo-

eh, ci, więc
siajnuny.^ię

Pfoces o rszrecny s  Szczecinie.
Berlin, 4 liipcśt, . 

tlBsnifinar Ti&^łait(t« donoiFi' ize S0c(zwoitó«!'
W  eiolióbę. .pr-jioij w^ ieirri - îyjeiiByi!"- w  Gaę*e- 

c a m iie  nikr/iks-ył b i ę  , { » r u c e s  przeóictkio1 ( p e w lr u e j  f»ę- 
'kli- itych osób. (które hra|r udział w  plądrować 
niu sklepów w  Szczecinie dnia 18 i 19 Sty eznia 
OT. DoiOiCiiiiOWame i  plądrowt. nie sJckArP' WJr 
wpłaik (iWgłosk-M a e  an^łcy y / j a z e c i ń s c w  wrywo- 
ca tmoidki źywinosc" iaa grandę.

Rjwńę-dizy .OflkaTaouî tn® było 42, którzy nie 
akońazyii jestóctee 18 la/t ‘życia. l̂ wtoJMfeiuî  79 o- 
sftdaitścihzyiolłi.j resztę flfcia^wo ba kiarę 'w.ip7;jie.̂  ^  
3 fiję^OTrii dio 21 h rekn. Uo wiariłn-kiorwegto rała. 
yican-ńfiiiaa ipi-^ydn uvwir<>Ttp 5d sai3ąid?ziotnyĉ w

iwMśctessMSinstertiifflic
Berlin, 4 iUpoa.

„yosslłSc.be Z©i*mng donosi z A m s t e b d a m a i  
|  d o b ą  3 t o m
t\rcF-orai i przedwczoraj był Amsterdam wi- 
wnią wielkich rozruchów, podczas których 
im śfjiąóro «ał liczne handle ż - y n  nościowe. 
ucya i  wojsito rozpędziły7 i l r m  który ałoli
nowflie dę zgi omadztł j »- ś i e p e m  rtnfegłMm 
e e m ó  j i !  W Ó 2 ' - r i i m w a j o w y ,  p r ^ i c w r a  i t o i r i t  
fef.si newueg-o o i

fm u i f ie  R o io ie n l®  

g f t e t e  s & j t f l n y c h  p b M ®  B o s y Ł
,.Echo Polskie", wydiodzące (wi Peterotmrgu, 

23alinos»C233, w numerze z 12 czerwca, całą. wią
zankę faktów o położeniu jeńców Wi-jenmyrh 
Poiaków w  Rosyi rewolucyjnej;

Za cl-z.iemni.k.iem podajemy rozporza-kenia 
wydane w  gnbeirai Orcnbnrskiej. I tak n. ]). w 
guberni i (oj, w  poTwiatoiwem mieście O rek u, w  
dniu 13 marca st. st b r.. a więc w  czasie, k-iw- 
dy rnwribicya rosyjska była już zwyci r/jką,, uka
zał się w druku numer G8 „Orskiego Teiegmtu'" 
eia&tojiująccj treści; „Od orskiego tvm-;7a*w-ęgo 
obywa(eMdego Koniitetu",

..Podaje się do pulńicznej v Iadomtyści i obo
wiązkowego wypełnienia luistępujace: 1) róaka- 
zuje się w 37.yst.kitn jeńcom wojennym i cywil
nym pokazywać się po 7 godzinie inamiicach nrias- 
sta i pubhe7]nvch miejscach, j-afcn ro: w  kawiar
ni u>h kinomatografach, rostaiwaoyadi. klubach 
i zakłiklarl fryzrej-skićh i innych miejscach, 
postawowk-nie t »  dotyczy jeńców.7 słowiańskie
go mx hódzenia tylko. < z-asowo. 2) Zabrania n-ię 
byrrre ienco-ra cywilnym 1 wojennym1 brar-. a u- 
dziubi w  7ełvran?aeh obywaidłi czy to pod gołem 
niebom, czy też w nriejsc;icb ziaTiitaiiętych. 
d) Iśś-żdy jesień Cywilny i .wojenny powinien 
stab- mieć- przy śrubie świadec,wlo tożsamości, 
wydu.wńne prre?. miejski ;ub ziiausk’ zarząd 

awę). zależnie od tego. w  czyich .spisach

dii tych «H(iaró^r legidinowych. Idurzy 
dhM«tłi dio jego sztabu.

f C - w n e w d y  b a t a i l .i i o n C r W , I c o o r m a i n i j  i  p l u t o n ó w  
o b o j m ą  o f i c o r ó w i e  L e y i o n ó w ,  a j T r z y d r a e l o n y  
d o  k b . ż d c g o  z  n ir-c h  o f i c e r  n i e m i e c k i  m a  t y l k o  
f i i i i i i k c c c  f a e i i o i w e g o  d o i p i d c y .  F a n r n o ń w m i e  a - r -  
m i ,  k t ó r e j  m a i n i ż s i z e m i  j e d n O B b i c a m l  { a k t y -  
. c .z i n o r n i  s ą  b & t o l t a n y  i  k o r u j n a n i o .  m u s r ą  o p i e 
r a ć  s.ię n a  w y p r ó b o w a n y c h  p o i d c z a i s  o b e c n e j  
w o j n y  w r e r a i c n h  w i e l k i c h  k n u s g .  N i o m : i e c c y  i  a u -  
s t h o - w ^ i - e a e c y  - o f i e e r e w t i w ,  p o s i a d a j ą c y  o d p o .  
w t L e i d i n i o  ' w y f c M a l c e e i j e  t e r r e b y - c z n c  i  W o j s k o w ą  
p t a l k t y k ę .  b r d e i e ż  m a i o m o ś ć  mend r c g n l a m i n u  
s l u ' ' b c w r e g ł o  w i e l k i c h  a r m l j  r e g u b u t n y c h  - » © d ą  
o K i r n d c a T m  o f i c e r ó w  l e g i o n o w y c h ,  k t ó r y m  p o m i 
m o  całego d o S w ^ B z c n i u  w o j e n m e g o  b r a k u j e  
o z ę s t i o  ' ' d p c w i - e d n i e g  p r ; \ j d y l d  ^ w o j s k o w e j  w  
■ d z i - e d z i n - i e  a d m i u i i s b i i a i c y i  i ż y c a h i  ^ o o & z a - ó w c g c '  

w - i ę k s z y c h  i n i l r l a m o f c u l a . y c a r y e h  j e d i r t r t p . t e k .  —  
A r m i a  p o l s k a ,  m u s i  o p r z e ć  e i i ę  n a  w i e a i f i e i e h  i d ć -  
ś w i a d o z e n i h o l i  w w ł k f i e h  a i r n r i j  r e g u l a r n y c h ,  je
ż e l i  m a  w y ^ t i s - f a ć  s i ę  z  . r a m  o ł k o l i m n o ś c i i o w o  u- 
t w c a r z o n c j  f o r m a c y i  w o j c n m o j ,  J u t ó m  miała n i e -  
swtoiiiatyezue i  -r.W!drff!tetitorwne wył^jstelcer.^ 
,Woj#kowe.

Kb‘e należy r?po m i n ą ć ,  ż s  l/egif-ny pióiskie 
n’tmo całcM dzwlmośca, rui35,tr<une|j są tylko woj- 
sitową i mp)Towi!7in,eyą, Jct.Ana w Ootin wyłcaz-iijc 
l i c a n e  piżymioiffP ba-rdzo ccntne, 'oparte- m  eutń- 
7.ya!m:ie 1 oc-bocie bojowej. ®Je miw być przc-

(up- „
jest notowany. Kwaadectim t-e nowini-ac; aa k a- 
żdc- pi!‘rw,4ze we-rwanie pokaiań milicyouerom, 
lub ćtoremuikolwieik. obywatelowi. 4) Zabrania 
się. trzymania ?tuźby z jeńców cywilnych i wo- 
ennycli w  id,tu matogrutach. lierbaciaTOiach. ksa- 

w*laxoiaęk. klubach lub innych p^ibllcwrych 
naeje&adlt 5) C»hywa!tele, lotorzy mają w  służbie 
jeńców cywóLnych i wojenjryeh, wkim polcćffć 
ir»t, w y  zaopatrzył się w i wiaAecłiwa. według 
pa.r, 2; nie mają nadto prawa na po zwal arie hn 
na wychodzenie 2 domu po godzinie 7 jwicr-zo- 
rem/‘ / ' ^ ^ rj

W  Oreinfcurgii .KomiTct Władzy Naredowcm* 
(Rada itobolr -za) wprowadził zasadę, o i o u- 
7 łi a w j, ni. a n a r o d o w o ś c i  1 wszystkich 
o,łw yoii ooddami h cak 71 uscryacKich, jak i nie
mieckich, nie wyłączając w  tem Ptolaków, Oz.e- 
cnów i innych Słowian, traktuje do diziś, jako 
włeeydjowanyełi wrogów Roswi i zaisbos-wuje 
do nwŁ ró-n-taie surowe obostrzenia. Za byłej 
drobne przewinluraa. nieprdpoizadk'wauie sie 
ao wydaoych 'c/jporządzeń. mb śmieszną w mu- 
lożeniu śh-mom o'ouincja, y*. naczelnik orełibur- 

I skiej milicjb^ llcksioj “^edotoiwi Kaetaijew uo- 
zbawia jeńców cywilnych nrzy2inai,y, ^ 17ncwv 
areszwije rch, więzi i efcapanąi iytz, die w Lorcb 
niego Urak.łc.a. Polacy o których n»»wńay. cie- 
sżący się w tem micrc-io znośną osobistą wrHno- 
ścią. stracili wobec takiego posbawienja rzeczy 
darwne prerogal .-wf, Nie dość na, tem isu- 
’.ają - C i s  masowo z  robot na żądanie resyjfl irch 
robotników, obawiających się -wstpóbssw-odni- 
ulwa. Zimne są og-ólnie następująco Htdy: ź far- 
bryfei nu bet7n nowit -kaTiałiwicyjwirych :nzyui ra 
Roiuiunowicza usun.ębo s:łą 40 roWmrków, P o 
laków, ol/cych podanych. W  bartąku i składzie 
drzewa Tow. ,,Orlesu jplenipoiwnt. p. Żelechow
ski.) poiobme (/.Ksiąpio no. a firma z braku facho
wych rąk 3.0 pracv ztłuiszona hędzib czynności

s w e  / A w i e s i ć .

tworzona, “alko kad:ry regiriaune-i artiiii |:-ols!dej 
i dosta-iowtac Mę ió  swęcti TSidań, które regu
larna airi. jia nwisi spełniać wwaze, «  ntb tylko 
w chwili. p:<trycrt.y;miegtc unfes i wywcla- 
n i e g i  p r z e z  w e d n ę  /odmieceni.:

«Tuź w chwili jirokls.irnowainia ^amoistności 
Polski, kierown.ctwe armih nn-ernicckiej, zami> 
i*/>ająe utworzy'- armię polska, póleoiła p*z>go- 
1'or ać odrmwic-dnit1 mundury i czapki, a jeżeli 
typ munl!<utów byieli ule odpowiadait tyroowi, 
pmpobeimu w Logtonisich. bo w ptrzysfełoó^ kźój. 
mundurów będ'»ie dósbosio--wainy «h> kroju "gól- 
nib przyjętego w T/egiCmach. a  męato, wki. ktćre. 
jo/k :ćę ipop^wćtn-jo Dda/waito. były c.łui.iaJrter7'- 
fsty«ane dla- wejsodat pioMcego, zobWłRĄ zasłanio- 
im prżez rżfiOkf oikragłe. lyKwc ’ og-ói-n-ie fWsZS 
legiurŁiśca. Otłootwieanfia; liozlna tych oJcTagłych 
cizaipc-k tz dabźlaaimi już jcRt zatmó-wkun® { otrey- 
maiią ją wszyscy 'uOtscw żołrailerze w l̂wj-zacb 
ówtjctzełtaycih

Ze strony władz leg. i cnfiT yajLnych czynników 
paiskreh już ziaifrefwriWyo że w  pwlskich ouhMa*. 
laeti woj«’kiowT'c>h jeyyMeni ureyiowym iest j ę -  
ryik jiioiski -i pofooBbaiRiie nadbi. Jeżelń uiżAre nie- 
roiocfcie w W h  wojKloowe pott tym wzglę|j.om 
iniapzej poistenowyiaiy, 4to ptoreodemo była ta uko- 
'Wetartóść, że tp© diajwtf^kEwjej ’®ęścr me rezu.tBeją 
dhe j ę / M y i  polskiego- W  kbż&ym razie 'koła kie- 

imja!ce,ragtdy!i.ae -zpmrieraafj wyłączyć K^wka-pol- 
Slócgo okO jęiyfkaiOł^ż.lbiffwrtno, w mrtiśl. a choć
by i yłkci rigtram-rctcyć. *b'e mają oae żadiuyeh ce
lów g ^mu.Tiizac.y-jinych. jalk ‘o  jtosnfo wynllc®. 
inwwwcłi wa raadzeó

oprawy w ojc/ystyn języKu Do tego i/odstawowc 
go momencu, już z gory preychylmej i ufniej uspo- 
oafciającegu do wiadzj obecnej, praybywa jeszcze 
od chwili objyna ®ą/iów praez hr. Szeptyckiego 
daleko idąc* życzliwość, którą w miarę możności 
łagodzi okropności wojny i nożiiwie gudzi konie
czności państwowe z mteresami kraju i ludności.

Nowy gęrerał-głiuemator w dobrzt zrozumianym 
interesie iakże i mouorchu Drzestał traktować oku- 
{.acyę, jako aorzystn,y teren eksploątacyi i zajął 
się przy współudziału lokahtycŁ czynników intere- 
sitini kraju, wytywieni«iu ró „notniernom jego lu 
dnoścł i uruchomieniem mez.tędnycb gałęzi prze
mysłu.

Z t ) j  tocznie dodawań, że szerekJ pogram nowe
go w i e t k o r r ą d c y  nie wszwstkin s i ę  t u t a j  podoba, 
a o dtonir^sznościwn państwowych <: najgłośrńej 
krzycz.j ci, którym nowy7 systenr poddał źródła 
docnoóu z wywozu płodów Królestwa Polsku-go 
do... Niemioc

Ci- dziwnego .autoramentu patryoci byli też nie
dawno autorami i kolporterami pogłosld. że hr. 
Szeptycki idzie nieoawem na nowe stanowisko 
a miejsce jego zajmie gonorał Teretj ańsky; pobo
żne życzenia ukróconych w dochodach i wpływach 
działaczów nie mają , adnej rearnej podstawy 
i oczekiwać należy, że nr. Szeptycki z właściwą so- 
bi« energią i konseWeneya przeprowadzi -wo pla
ny i program.

Potlczat Tiiedawncgo objazdu znacznej części 
okup/wanego przez Ar-trye terenu, witano gene- 
rał-gubernaihra bardzo życzliwie i chętnie zapo
wiadano współpracę i pomoc; charak>orystycznem 
jest, że niemal wszędzie witano w hr. Szeptyckim 
prz id ewrzystKiem wodza Legionów pclsidch i pod
kreślano z naciskiem, że wypróbowany jego »»•  
iryotyrm i stanowczość na stanowisku komend,sn- 
' t polskiej siły zbrojnej utorowały mu drogę do 
zaufania ludności, która wierzy, że geneiał-guber- 
nator okaże dc trodaym komendanta Legionów 
polskich.

W  wielu miejscowościach ,>rzybycia geuerał- 
gunerriatora oczeki-wały legionowe kompanie, a w 
szkołach i ochronkach dzieci witały go pieśnią le
gionową, wśród której przeważała ulubiona przezeń 
piosenka: >0 mój rozmarynie*' 

w  najbliższych dniach hr. Szeptycki wyjeżdża 
n i dalszy objazd Królestwa Polskiego, by w pełn 
puiznać kraj i jego potrzeby w bezposiedniem z.e- 
tiouęciu się z ludnością: — jako pierwszo etap 
przewidziany jest Piotrków.

Stosunki miejscowe i okoliczne na dni najbliższe 
są w znaemnej mierze uzależnione od najbliższych 

orow; Lriblinowi od -dawien .dawna charakter 
nadaje naprawdę tylko okoliczno ziemiaństwo —  
rigdzie może wpływ 7iemiaustwa nie jest tak sil
ny, jak w Lublinie.

W  każdej niemal dziedzinie życia jest ziemianin 
elementem jeżeli nie bezwględnta decydującym, to 
p:/ynajmrcej bardzo -wpływowym, rewolucyjność 
metod lila^y pracującej i zapał dla spiawy wojska 
polskiego wśród szerokich sfer miejskich są też 
jaskrn wwm protestem przeciw wpły^-owemu !:on- 
sc-w?r irzmowi

Znamiennem jest, że w całej Lubelszozyżnie do 
ży wiołowego protestu gmin wiejskich przeciwko 
zv,'jlaniu posterunki'"w werbunkowych nigdzie pra- 
R:e nie przyłączv?a i-ię sz.iachta. a jeżeli tu i ów
dzie uczestniczyła w pożegnalnych bankietach, 
była tam raczej nesracya swej klasy, niż świado
mym jej wyrrrem.

Do miejscowych sensacyj ostatnich dni należy 
wykrycie prowokatora, i agenta ochrany rosyjskiej 
wśród wpływowych członków miejscowej P. P. S.; 
nyrzióek ten to niszczyńskr z ramie dla partyi pia
stował ostatnio urząd członka Rady miejskiej m. 
I ublina, a jak się okazało z rewełacyj prasy rosyj
skiej, był on na gadzinowym żołdzie ochrany od 
rokn 1911.

Komitet partyjny w  15wieże ogłoszonym itormud- 
kacio donfósł o wydaleniu Gruszcz.yiłskiego z P. 
P. 8., a na dzBiejszem poriedzeniu Rady miejskiej 
rozoairywać będą wniosek prozydyum o wyklu- 
czcfdfi go z grona Rady

W  najbiiżsr.yeh dniach będzie otwarta, w Lubli
nie pod protektoratom hr. Szeptyckiego wielka 
wystawa legmnowa. na którą aapowiedzieL swe 
pratw prawe wszyscy wubitni malarze j rzeźbiarze 
legioirowŁ urządzeniem wystawy zajmuje się z ra
mienia koaneoiły logionów polskich profomr Ju
lian Fałat oraz miejscowy komitet.

Dc monotonii tuterazogo żych ^-niosła w7-•'oraj 
Janina KorolewicŁ-Wpydow dużo ożywr:z„u-o cie
pła i poezji, na koncercie znakomitei artvstki ze
brała arę doboroum, oubliezność i świetną interpre 
tntorke popularnych pieśni żołnierekieh sowicir 
nagrodziła k-wieciero 1 wdzieczn”m oklaskiem.

L. Por.

po meaniipiofe Są ,tio na.jfw.d-retzma.oj Rueirti gt 
licyjscy.

W  Parcz-ewftj prajOTło do stare as Ukraiiioi 
mi, iKitórzy obraHil' ucrmoia religijnie ludność 
na* adojmując tzapok ąx dczas ipnocesiyi Bot&g 
OiaJa.

Dkt Komrainowajniia' niot-oo. agLta-cyinyoh U krą 
iu/tsoiw godm śnię (przyteozyc Cakt. żo Li-e-dy v.rB  
d-Zc uiwbiedide pcrwotały lndirnosć do robót CŚ4 
zikWi w  okoipiaicłi zjh,wili się wśród niej .igitą 
to-rzy i starali isię {KZzyslcać ją do legkmót 
.htkramsikicli) obi-etiryKei nwoinie-nia' od robót. .

Wrobes oiężkicli warunków, w  jakich zvj 
łnduoćć taariejiwa. aigitecya Ukraińców, itrową 
dzoTtti nęcąc,yini środkami, wydaje powno c 
woee. 7 taik; już piwed d.wocne tygodniami zwea 

om. w  Parozewie stu ochotników, a 1 
Radzyniu 'tólkud/iesięc-ńi.

'i ltola Ukra^fiicAw w  >croaoh ludlności miejscd 
weJ jes-t niejasna, ale na ogól zaufania nie budzą 
7»włais-zcfiSa że obok wypadków wsitasrir-nia -u 
ich za ćhłoyaini wobec Niemców '•su-r.r.d/.M* 
zyjmidki łn-wnogo dorc-jłeiektwa.

Agitują jpod Irakiem, ze > tir. jest Ukrain? 
ren kraj ime może -pod żadnym ipozorum nale 
żeć. id© Polski i że Biienm pańska- poowinna nal« 
Ż.CĆ dio ©hłoę6w — Ukra.iń '-ów<.

Ma to nastąpić w  drodze plebiscytu za G mio 
sięoy. jeżeli ludność oćiwadozy swą przynależ 
mość do OhełrofSBcizyzny. n rrm w  państwu p d 
sk iemu .

A giteeya maKn-ierzowa jeot na dawą skalę i bh 
dźir zstpeawre rozszerzono. Ukraśńooir radafo st 
brta iem pozyWKać do swer Dyspozycyi owie arą 
karnie resyj-wre z Warszawy, z którycli is-drą 
nmierśdSi, w  Brześciu lAttewskiem, a dnigą 4 
Grodnie, W  druKamiai h tych drukują mas w i 
odezwy i ijiisma. ulot-ne w jęByku wkralńslciaj 
które ro-zre.uca/ją wśi,'>d chłopów*.

Metody, źrodlki i tnoparme tej aigifawytt ra® 
ca ją ciekaiwo świMło na zamierzenia t.v>eh, ktći 
nzy ją tx>leruijit. wołiet Chełmazco yzur i PodlU 
s+s.

C  r a tu n fik  L i t w y ,
Otrzymujemy 'następujące pismo:
Komitet eolski w Wilnie wysiosował do Kołł 

polskiego w Wiedniu pismo 1 daty 26 ma}r, 1917 
w którem. powołując się u? załączone dokument 1 
z. jednej, ilustrujące gosjiodarc/o, społeczne i kuł- 
turalno położenie Litwy w chwili obecnej, z Hru 
giej zaś strony tawierająee deklara syę poKtycziuj 
społrezeństwa jwlskiego na Litwie, prosi Koto poi* 
skie w Wiedniu o pomoc i zużytkowanie tŷ ch wia 
doiności w sposób, jaki uzna za najwłaściwszy 
i najkorzystniejszy7.

Załączone dokumenty są odpisami memoryatów 
w -prawach gospodarczych, społecznych i kultu- 
rblnycii, wniesionych do niemieckiego rządu oku
pacyjnego l Ober-Ostr wspólnie przez naczelne or
ganizacja wszystkich naród jwości i wyznań iia 
Jtwie, a miano wicie podpisane przez Wileńskie 

Towarzystwo rolnicze, Polski Komitet ratunkowy, 
przez żydowską Centralę, przez Litewskie Towar 
r.-yst a-o dla pomocy- rolniczej i prawnej, przez Bia- 
lonisla Komitet ratunkowy i przez Centralny Zwiąr 
Rek słownrwęrefi zawodowych

Ł ! * t y  S c ^ ^ l P Ł iC .
'Koresp. >N Refonay*).

Lublin, 28 c-zirwca.
"W systemie rządzenia dwiema zęściaun 1'ol.sid 

Is imgresowej, już aa pterwsz, rzut oka /.auway.yó 
można zasadnicze różnice- kto miał możność obser- 
wować zarządzenia .wimitristracyjne i samą :eładzę 
na okupacyi niemieckiej i znagła się znajdzie na 
pobliskim terenie okuoaryi austryac.kmj. stwier
dzić musi. żo stosunki są tu rażąco odmienno . nie-

WscsiteiidiiiPoiSSosia.-
l>ot!jeśliśmy nieidawuiio o trwiejamśi s i ę  ag-ita- 

W row  iśkraiiń)sfciic,h; oietizącyob Meawykłą t»- 
łer.tnicyą wtem, wopkowycii namw^fkkh m 
sikmaiwdeu VVołwm, okmpo wartym fpr-zae. Niem- 
eiźw Obeoióe ipiot.rkowsk' ^DzioaniK Naredtuwy* 
przynoś: cmkrtw^ -edatcyc o teka^ -samej aęJta- 
ayti -za, w&tęipawaiuHem do ukraińskich st,weków 
-w SfedlewkfeWK a. rwuwe* w C^odźiień-
s k i e m ;

A a . eryw/jwuin pa-wzewsłaej Komendy7 ekt- 
p r t w e j  (jv>w. n - i f S p d i a i W s M  g d b .  zpa-

wąt.pliw-ie w znacznej mierze przystosowane do po- s wito sic nśeKk.wino ókoło stu UKfaśóców. 0 4
trzeb ludności i uwzględniające ducha narodowego 
pt Iskiego.

N a pierwszy plan —  rz/icz, obz.ywista — wysuwa 
sk prawie wszedzw możność porozumiewania się

aki.wdi ich dio Komendy et^ftówej ukraiiiisey 
straelcy siezioiwii. Pnzówiessienii prze® „i-ch 
Tlkradswy są tio imłbiM łindiziip <itaiM!®»n(bn>. w 
ubraniu uniformoweni. kroju koTiacbiego jkuiPtSS

organami władzy okupacyjnej w języku jTołskim, graofitteny©, szeire'iei« IłiUjdśi wery. pasy. wwsókie 
poczynając od posterunków żandartneryi po głu- j outipk-ił buńćfeo eloganokiont i kosztownym. Po- 
chych i zapadłych wsiach (kup-myi i końi-?,ąc na t l ^ j  p z.i jeńc-ów wźj&kic-h «  obozów ale to 
audyeiuyach u azew okupacyi, h r .  Szeptyckiego, c .- jduje wkery-. lfo stoeunków ro>> i- icii nie 
m o g ą  p e t e n c i  7, d r o b n y m i  W y , j a t k a m i  z a ł a t w i ć  s w e  17, 001, 4 .  u a r e n r s s . t  r u o w i a  ^ s z y s c - y  , p o  w ć s k u  i

Memoryaly to nie odniosły skutku, albowiem ar| 
nie uzyskano żądanych posłuchań dla ustnegi 
preedstawema spraw, poruszanych w memoryai 
lach. ani nie otrzymano w żadnym z podanych wy 
padków pisemnej odpowiedni mimo urgowania to 
mgraficznego.

Równocześnie dołączony z os'a! w piśmie do Ko, 
ia polskiego odpis deklaracyi polity cznej, zystó 
sw.var.ej na ręce ka łseid.urga do kanclerza pań 
siwa niemieckiego, a podpisanej przez 44 najban 
dziej miarodajnych przedstawicieli wszystkich ki* 
mnków polskiej myśli politycznej i =połecznej ni 
Litwie. Dekkarącya ta z aaty 24 maja 1917 roku 
zasmega się nrz.eciw rozsir. yganiu o losie Litwy 
bez uwzględnienia globu polskiego społeczeństwa, 
stanowiącego według niemieckiej ujz.ęnowej r-taty 
styki wojennej w okięgu administracyjnym Gro 
dno 57 procent, w okręgu Wilno 55 procent, w. 
mieście łYiino 90 procent ogółu chrześcijańskiej 
ludności. Podnosząc nadto inne wartości ge podar- 
cze 1 duchowe społeczeństwa polskiego na Litwi<4 
składają jego przedstawiciele uroczyste oswiccl- 
cz.enie. że, mimo stuletniej ekstermina- yjnej pulą 
1 vki. n>ma już dziś żadnej siły, która zdołałaby 
polskość na Litw ie wyplenić lub pochłonąć, /'.ta* 
nowiąc nieodłączną całość narodt* poltkmgo, dą- 
żi-my i ciążyć będziemy do państwa wspólnego 5 
Polsitą. z którą kraj nasz dzielił wspólnie łosjl 
chwały i rozkwitu, oraz walk i mewoli*. Nie orze, 
sądza.iąc, jak nowa unia ma przyjść do skutku, 
stwierdzają litewscy Polacy, że to ich dążenie »ni4 
jest sprzęt zue z dążeniem innych naroaowośeir 
przeciwnie, godzi się z niemi przez utworzenie |ft 
dnego wspólnego państwa na zasadach samodziei 
ności części składowych*.

Ponieważ nasi litewscy rodacy, odcięci sz zoii 
nie od świata, nie mogą się osobiście komumkot 
wać z Kołem polskiemu pweto uznaliśmy ta tum 
obowiązek udać się bezzwłocznie w ich zastępstw!^ 
do Kota polskiego w Wiedniu i przyjęci przez j ig4 
prezydyum, a m.anowicio prezeec dra Łazarskiegi 
i wiceprezesów Głąbińskiegc i Daszvńskiegt> -w 
dniu 26 czerwca b. r. w gmachu parlamentu wie* 
dońskiego- wręczyliśmy powierzone nam pismo t4 
wszystkimi z.alącznikami. Chcąc zaś ułatwić na
szej roprezent-aoyi parlamentarnej szyoszc z-oreew 
towanie się w tym materyaie, obejmującym okoW 
100 pedarkuszy imiszynoweg*- pisma, iMacow%
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Eśmy i wręczyć równo"i -91110 zwięzło streszczenie 
.afącziuków do oryginalnego pisma, a nadto w 
astnem przedstawieniu podnieśliśmy to, co na 
szczególniejszą baczność, zdaniem naszem, zasługi
wało, tas ze stanowiska ogólno-ludzkiego, jak 
1 polskiego.

Prezes Łazarski oznajmi* naiu, że możemy być 
u? pokojem, że pismo, oraz należące do niego mate- 
ryały, znajdują się już w pewnych rękach, ze spra
wa będzie zbadaną, rozważoną, a odpowi dniej 
opieki mepozbawioną. W dalszej zaś rożnie ie wy
jaśniali obecni przedstawiciele Koia polskiego, że 
w skróconej dyskusyi nad prowizoryum budżeto- 
wem nie będzie już możliwem podnieść głos w spra
wie Litwy, ale stanie się to niezawodme możliwie 
jajryciiiej przed właściwein forum (w ciełegacyach).

Mieliśmy to® jeszcze sposobność do osobistego 
fraówienia sprawy z kuku innymi członkami Koła 
polskiego, jak mianowicie z pp. Hallerem. Bawo- 
rowskhn, ks. Lubomirskim, Tetmajerem, Kędzio
rem i niektórym z nich wręczyliśmy odbitki wspo- 
nmanego streszczenia materyałów.

Stale przytem v rozmowach naszych rezróżnia- 
iśmy i uwydatnialiśmy dwoisty charakter »woła- 
wa* LLwy, to jest ogóino-ludzki i ogolno-polski, 
a więc obyk gospodarczo społecznych i kultural
nych momentów, polityczny i narodowy walor 
łjrawy.

We Lwowie, dnia 27 czerwca 1917. Podpisani: 
ts. Leon P u z y n a ,  dr Eugeniusz R o me r ,  dr 
Franciszek S t e f c z c k .

ICr©nIka.
Kraków, 4 lipce-.

Nominacye urzędników magistratu krakowskie
go. Na p miedziałkowem lajmm posiedzeniu Rady 
miejskiej, odbytem pod przew odniccwem prezy- 
detą miasta dra Lea .  zamianowani rostali z ter
minom O'1 1 łipe-a b. r. urzędnicy magistratu nastę
pujących dykasteryj: w dziale budownictwa miej
skiego: st. architekt Jan R 7 y m k o w s k i radcą 
buuownktwa miejskiego w 111 idasie rangi; archi- 
akt. Władysław F r o n c  st, architektem w VIII 
Klasie rangi, tudzież adjunkci budownictwa miej- 
kiego. Tadeusz K ad ul a i Maryan K r a w 

c z y ń s k i  as-ibitektami miejskimi w IX klasie 
rangi. — IV dziale konserwacyi budynków miej
ski'-,];: Jakób W  a c b t e 1. ofie, budowa, miejskie
go, posunięty zof tai do VIII klasy rangi, zaś ofi- 
:yał techniczny Roman S t a d n i c k i  do IX klasy 
ongi. — Policy a budowlana: st, insi*ehtor Kornel 
S t r o k a  radcą budownictwa miejskiego w VII ki. 
•angi, oraz adjunkci budownictwa mk-isk:egc Ma
ryan 111 a s i e w i c z i Barnard Z i ni m e r- 
j: u im adjuiuttami iv IX klaste rangi. In70 n er- 
meenanlk Feliks K a l i c k i  posunięty został do 
IX klasy rangi, wreszcie ofk-yał mngstr.ifu Antoni 
Tt rac,  a, archiwaryusz biwluwnictwa miejskiego, 
posunięty «mlal do IX kl. rangi. — W  dziane regu- 
łaeyi miasta: adjunkci budownictwa miej ‘ego
Kazimierz T e l e ś n i e k i ,  Maryan L e n k  i Ma- 
/van N i ż y ń s k i  zamianowani zostali adjunk- 
ami budow nictwa w IX klasie rangi, Kazin krz 
S t o l e c k i ,  oficjał arehiwaryusz, posunięty do 
‘X klasy rangi. — W  dziale kanał kacy i: starszy 
komisarz budowy Teodor R i e d ł, ze względu na 
llugolctnią służbę, otrzymał tytuł radcy' budo
wnictwa, Jan F i s z e r ,  adjunkt techniczno-man: 
żuku yjny, został posunięty do IX klasy rangi. —  
VV dziale geometrów miejskich: adjunkt gt ometra 
Bolesław S z a r e k ,  na i etatowym geometrą w IX 
dąsie rangi. — W dziale drogowym: koir.i-.arz bu
ławy Józef Ż u ł a w s k i ,  starszym komisarzem 
budowy w VITT klasie rangi; adjunkci budownic- 
łwa Tobiasz W e x n e r, Jan K r a m a r s k i  
1 Frań ci rzek R u s  s e r  adiunktami w IX klasie 
tangi, wreszcie, ofieyał magistratu, Jerzy F u z a 
t o iv s k i. w budownictwie n-k-jTrem, został po- 
unioty do IX klasy rangi.

W  dziale konceptowym magistratu: sekretarz
Michał P a t k a n i o w 5 k i zamianowary został 
findetalowym radcą magistratu w VII klasie rangi. 
Meesekretarze magistratu: Kasper N o w a k  Jan 
W ł o c h, Jan KauŁy D u s z a. Władysław L a? 
t a c z. dr Snuikslaw S t r ó j  o k i Stanisław 
J a t k o  sekretarzami magistratu w VIII klasie 
«i!gi: konccpiści: dr Fryderyk W  o s e ! T, dr Zdzi- 
•ław X  o 1 k i e w i c z i Bronisław D a n i i  zo- 
»Miii wieesekretarzarm w IX luas.e rangi. — 
W d/iale miejskiej P/by obrachunkowej: młodsi
idjunkci: Włodzimierz S r o k o w s k i  Jan I U- 
i i k o w s k i. Antoni E k i e r. Mieczysław 
? o m b i ń s k i i Wilhelm M e h o f f e r zo- 
dali adiunktami w IX klasie rangi. — W' dziale 
irzędmków- kancelaryjnych: oficjałowie niagi-
tratu: Leon S c h e u r i c h. Tgnm y S r o c z y ó- 
1 k i. Wojciech T a l a r e k  Bolesław D e m- 
e o w s k i, Adam L a c h o w i c  z, Jan Z a m o r- 
, k i zostali adjunktami m. gistratu w IX klasie 
angi.

Uznanie dla profesora Kumanieckkgo. Dr Kazi
mierz K u ni a n i e e k i. profesor uniwersytetu Ja
giellońskiego, kierownik biura s ta ty s ty c zn e g o , z0 .

tał zwolniony ze Niżby miejskiej ze w zględu na 
cnninai yę na profesora uniwersytetu, przy ozem 
feada miejska w uzraniu skutecznej i wydatnej 
jego pracy w służbie gminy, nadała- mu tytuł rad- 
f  niagi-i.rau:.

Sdczyt fizyka krakowskiego w Warszawie. 
lY arszawbkiin zjtżdzie hygit-nistów. nióry ztuwoń 

izył się prztd pani dn an: *"

( ł m  R E  PTJKWT* SroSk T J ip e S  TWT7, t ■

ńtarek, nhytdt naSZOfn narodu przedstawia w 
siwnie 4 miliardów ma~ek loozme. Z uwagi &» po-
wyż?ze. należy dążyć do szerzenia w- prajityce prze 
świadczenia o wartości człowieka, a zapol iegauie 
wy nr kem płynącego stąd zła winne 6 wić się haełem 
specwalnej akcyi. Wielce zajmująco wywody swoje 
prof. Janrst/ewskir zakończył wnioskiem, iż jednem 
z nac.zftłnycb zadań przyszłego państwa polskiego 
wiiuio być pvowradzenie racyonalnej polityki naro
dowej,

Chleb i mąka dla węgierskich kuracjuszów i łe
mków v, Austryi i naoti.wrót. Na podstawie ugody, 
jaiKą zamarł U-rząd <Ua wyżymdeira ludności v. 
Włodrniu z węg-‘orskim Urzędem żywnośffiw ym, 
otrzymać mają węgierscy kuracytiaze i letmky w  
AudTyt otneh, względnie maikę, na ipodsbaiwic k-h 
węg-iemiMi k?trt dla fcomtwdii spożycia chleba i 
■mąki, Rówitm prawa pn-zysługnja ki-ira -̂yuszi m i Je- 
talkom .zusbTyaokisn na Węgrzoch.

Dopostaoaałna ilość' spożycia pntnosi 175-gr. mąld 
taieiiike.

Oubam utruytmującymi się n tzatpas-ów włp.snej 
prodnkc.yti, a więc aśe pob'orającym łaaót dla kon- 
unaM wydane będą w taizae wyjaadai do zdrojowisk 
■lub lertnisk węgierskich (i naiodwi ótl [/ośwjiad ^enia 
taamportowe na ftę il&śc zboża lub wyrobów mły
narskich, które będą odpowiadać ilości po 175 gr. 
mąki daiaunie na caae pSŁypusacrzałnoj nieobecno- 
śkb illżEfiycn rtfomnacy; udzielą nferesuwanym »t*> 
rosiwa.

Prywatna wyższa szkoła handlowa dla kobiet.
Kuratorya Akademii handlowej otwiera w K' ako- 
wie od września prywatny kurs handlowy dla ko- 
liet z planem nauk 4-klasowej Akademii handle 
wej. Otwarcie kurst; pierwszego tej pierwszej w 
kraju wyższej żeńskiej szkoły handlowej zależne 
jesi- od wpisania, się fte,v«ajmniej 30 uczenk. Wpi
sy' odtodą wę w lokalu trzy ulrcy Szewskiej 1. 4 w 
dniach od 9 do 15 lipca i cd 26 do 30 sierpnia 
1917 roku między* godzmą 10 a 12 w potudnie. Tu 
zasi gnać można taKże wszelkich bliżśz.ych infor- 
maeyj.

Ceny sztuc mego miodu. Urząd ży wnościowy 
ogłasza rozporząazenie. regulujące ceny sztuczne 
go nńodu i syropu cukrov ego. Po wliczeniu pod
wyżki tajny cukru, uż^Tcanpgo do wyrobu tych ar
tykułów spożywczych, za 1 kilogram sztucznego 
miodu płacić należy 1 R 90 h, w opakowaniu szkla- 
nem 2 K 20 h, w paczkach papierowych 2 K 40 h, 
syrop cukrowy' za 1 kilogram 1 K 70 h. Doty cli 
czas płaęono w Krakowie za miód sztuczny za 
1 kik/gram 4 K 50 h do 6 K.

Na nowe ceny' zwracamy u\vag<j publiczności, 
która wiftuii żądać od kupców stosowania się do 
nieb.

Egzamin dojrzałości w kruk. c k. benurmryum 
naucz, żeń., odbył sie w oddziale A. pod przewo
dnictwem radcy rządu Józefa Dobrowolskiego od 
18 d<> 25 czerwca. Uznane za dojrzałe Bogucka 
Marcela z oazo., Ondtuwu zówna Marya z odzn., 
Dańcówna Marya z odzn., Dorulanka Eleonora, 
DziuWkówna Marya z odzn., Florkowna Helena, 
GorówDa Helena, Górska Felizya z odzn.. Gra
bowska uadwiga z odzn Grażyński Helena, Hol- 
eeiówna Cecylia, Holcer^wna Józefa, Izdebska 
Stanisława z ouzn.. Jasińska Maryna, z odz". Jn- 
citnowiezuwaa Irena z od/an. Komoroweka Stefa
nia Kramnska Janin^, Macelucuów na Mana, 71 a- 
iarzówna Eleonora, Mąydałówna Elżbieta, Molo- 
tćwna Marya z odzn, Munzuwoa Kamila z odzn., 
Najdrówna Janina, Odroi-inisnka Helena z odzn., 
Ost&cnowoka Zofia z oazn., Palkkzówua Augusta, 
Procówna Julia, Rajtarówna Helena z odzn., Sat- 
kowska Marya z odzn. Ślipkowrt Stanrslawa z 
odzn., Wożnówna Jamna z odzn., ojeiimwna Ge
nowefa, Zajij .ówiia Mar1 a z odzn., Zakulska Ma
tylda z odzn., Zimowska Amalia z odzn.

Z prywaty stek: Butkowgka Lucya, Kremeruwna 
Zofia, Szaleska Stefania z edzn. Jedną prywaty- 
stke: reprobowano na rok

y\ oddziale B. pod przewodnictwem ks. prałata 
radey rząlu Józefa Biełenina od 1S do 23 czerwca. 
Uznane za dojrzałe: Boelminkówma Honoratą, £ 0- 
'owcówna Helena, Burezakuar.a Zofia z ckizna- 
ezeijii/in. Feren .owna Jadwiga, Fortuerówna -An
na. Hojarozvkówtna Jadwiga z oćznaezenrm, 
Jabłońska Jadwiga z odzn., Janicka Landa z 
odzn., Kiei/ówna Karoliną z odzn., Kissakienń- 
czówna Lena, Kiszakiewiczówna Marya, Kliem- 
chenówna Genowefa, Kopaczówna Michalma - 
odzn. Kotów na M trj a z >dzn., Krokówna Jani
na z odzn., Kszyszkowbka Marya, Medwecka Ja
nina z od-.'.u.. Mermaaiówna Janina z odzn., Orze
chowska Bronisława. Filehówna Helena z odm. 
Przybylska Stefania. Samianka Helena, Serkow- 
ska Katarzyna z odzn.. Szczerbotcska Marya z 
odzn.. Szczyrbułów na Zoua z odzm, Śliwuuika Ma
rca. Wierzuehowska Kazimiera, Wysocka Helena 
z odzn., Zawilska Jadwigą Zembaczyńska SUni- 
clawa z odzn.. Aielińska Marya 1 odzn., Ziemmuiik 
Matylda. Zmilerówna Stefania z odzn., Ż, tkicwi- 
czówna- Jwuwiga Jedną przeznaczono do egzami
nu poprawczego.

mijnąrBraele tyetr &5i61, w fcoAbu ókny
gawr-' ‘ %yk mi«jsk Z przedstanwi-onia tego okaza
ło się, że mruka. ipPortdewsszy«łkteift aaiffl aę odby
wać p"z.ez oaly tift-.cń. do poznegjo wieosora s pm- 
iwwdiu brajku do&t-a.tecCTiego rornmileszoŁaniia, Z po
wodu .TOzn.ips®cizcnia jednego '.Mirwzyikław zakładu 
iiiPtukowego w ro,zmaitych budynksoh od zs&r
cznie oddalonych grooo muiozy-cilebłk;!*- rnuji bie
gać po ekoócaonfei god/iłiy -na Ireną godzinę mattlu 
jod jodiicgo budynku do ikug^ogo. W ;t©dnioj rta.-orz.y- 
ikted kła-słe przoz pół Artżr uczy się kłaiwt. VII gunm. 
fw ławkach takich, że kolama st.erezą px>d bnznch, 

iigże pół dnia .-znoritti w tej eamej kłaęie ucay się 
df/i-eci u? szkól kid-owycli. trzymająr brotly na. łasw- 
'kaicl' Szkoła żeńska z kolorrii kolejowej udeśc. «ie. 
w górnej częśoi toimeik kolcjairyeh. gdae w dol- 
iisoj częśei służba .mchu korzyła -z turion es i cid- 
czy^z-ozania się wgacJa/kiego .rołraa-ju. Iwne kpćw 
Hijkoły i klaisy mieszczą sio w budyritkii sądowym w 
sali przysięgłych, gdzie w -zijmi-e pr/y najlepsz&m 0- 
jtalani.u tcenperaturn do-chedziła naj^m-.j do 6 Jto- 
pTui p>owyżej zora Na oyról tibikitcye wszędzie mole. 
■na pół cśc-mue. g-dartrtrogifek wiigośne —  sło-węre 
zturpełnle nienatlające się do pam aasaftzainfa w nieb 
młodzieży i do mjufci. Kiedy podjniilkmutant pewne
go puliti oglądał ,,sale“ II g-iimuLiizyum. celem zaję
cia ich <Ma rcr*iiVcSZ(vzenia. żołnierzy — oświadczył: 
..Pu-zeoioż to się idę nadaje nawmi na siajnę (ba bo- 
,nl -wojsfcoiwych, a eóż dopiero dkt ż-olnierzY" , 

W śród saikieb -wairunkó/w grono naucaj ctóaełde 
iwyiCB«rpatiłe. mtottoleż nie może korzystać z tego, 
osoego sie ją ucay —  a jak ST Ogólni 3 -wyaaźanc —  
mkxi!zież o-iimaitiona, drzsmiąoa i chora. Warunki 
'e ikdka osób z jprfoa nan oej eieJskicgn przy-pteeikc 
czdrocyiom, jodon życiem, z młodzieży kilkanaście 
żv<-.iem, a baanŁzn wiede zerowiem. Wśród t*ukk;h 
wianortków korzystało z nauki w o-ku erkoinym 
1916/17 w ezkołacf tndov, ych i wryetaśałrtwycfc 
3.565 ifo.ieci. w obu nK-^ku-h gmiuaizya-J) 752 «f-2- 
ińćev. w żeńSkiem gun-na-zynTO i scnmaryum SCO 
uezf nic, co daje cyfry* 4.5017. Iło pr/edstaw-erdn 
p*ioouniR.ów przez naowsoów- z grona rodzN-ów i ze 
yflfyteaeOKwafniu pireecftw -ich praktywaniu nałlał —  
wt-ec wyi/rał fcomisj-ę, która, ma w d-rozyc odpowie 
iłnrą aikcwc w Raime szkolnej fccr-iowiei. m im te  
P1,wie ośwkły i -w Kole ftolskiean S.

Pierwszy egzamin Jej miłości vv szkołę renłwej w 
Wieliczce odbył em w dniach 23 : 25 «w w ca  b. 
w dniu 23 pod pr/.owodia'-.łwom dyrektora za ładu 
Wakiora Pogor/eDkik-go w dniu 25 w dniu 2o b va. 
pod p«r/ewodi:'iet'vem dyrekiora II szkuty realnej w 
Krakowie radcy zrądu Jana Bi(te!ńskTogo.

Egzamin dojrzahośca złożyli uczniowi publictuiu: 
Obolowa Józf (?. lodzn.), Daniec Ali;ad, G;ww/.ł A1- 
Scód (z .odzn.), Mechowiłcffi Zbigniew. PleskraA. Karol 
(m octen.j Wejdą Jar:: pry-wat.yścś: Hul/er Eugcsuwsz. 
Jamlka Władt^Iaw. Mecltowioz Bolesławy śc galsłu 

ilwik. SkKHOtm^ki Luówil^, Wożnrak Michał i 
prywatystki: Gr/ebicniow ska Stefania (z odzn. . Po- 
gorzolBka J-amaPA, Selimiriaig Matryc.

W  ciągu roku szkolnego 1916/17 w terminie 
wozoiikiejszyim złożyii egzamind dojrz.Jośc.;: Adam
czyk Józef, JAdw-in Józef (z odzni.j.

Egzamin dojizslości w gimnazj um w Bocku; eJ- 
nył się dma 18 ćeenwea 1917 roku. [><xi pozmn-o^u- 
etiwsśm <1 wektora wakładiu Jó*e£a- Kuti-owsi-.eg .- — 
SwcEwKin dojrzałości iłoy li: Ozwmi-tiźa E<wml (2 
■dlzr.a-y/oni en i i. Fiodcr Mamkits, G-on.dek OzeisL,.w ẑ 
.odsniaic-ffięriiom), HoKawte Cmii (z otei.), Tłonwutik 
WtadysłaiY (.s ouiun.'

W  oiągu roku szK.jiine.gxi 1016,17 żtoiyH E »»». 
ąmatn-irę wojertuą :: CLw aJtbogcł '-Bk? AjUui- (z oć- 
.zam-^eęikim), Chudyby Starnis.la.wy Gaj.riorek KmH-' 
oijoc- Kalirue-w icz Artur, Kicfct Jm , Mazurek 
Adam, Miazku Marywi. Raśnaen Edward, Rot!) Bo- 
lcefciw, Różycki R iw '1.1; je. ^dzin.), Seiió- K-it/ya-rof, 
•SfemlieijJki ’ KĄzńniiorz, Sfcołyii zeiwtśki Jlmczysłciw, 
Smresaa Wla-d., Ta-4-o ?■» taWatw. Ikr-pk. H.-mryk. 
Wm-orek Anitanj.

Z  k r a } u .

Warszawie, brało u- 
Dia! bardzo niewielu uczestiiików z pu>za Króm- 
stwa. Z Poznańskiego byl tylko jeden przeć Ga. wi
nek z Galicyi siedmiu, z tyi.h 5-ci u ze Lw*owra 1 
ivr,chi)dnioj Galicyi, a dwóch z Krakowa: fizyk 
miejdii dr J a n i s z e w s k i  i kierownik zakładu 
badania środków spożywczy ii p. Bi er .  I ’omię>lzy 
oft ratami wygloszonyim na zj- zdzie wyróżnił się 
ffiteresujący odczyi dra Jairiszfeaokiago o „warto- 
iei życia ludzkiego z punktu widzenia ekonomiez- 
uego.

Na wstcąńe prelegent podkreślił niedocenianie 
tej wartości ekonomicznej życia, zwłaszcza u nas, 
jkąu. między innenii. płyną liczne zaniedbania na 
?olu hygieny społecznej. Następnie prof. Janiszcw- 
jki zaznajom'1 zgromadzonych z pracami i metoda
mi określenia wartości życia człowieka w Anglii i 
Niemczeni. Dotychczas istnieją dwie metody, we- 
ilug których określana jest wartość życia człowie
ka. Stosownie do pierwszej, wartoś" ta oblicza się 
przez sumę wydatków na wychowanie człowieka 
tło czasu rozpoczęcia pracy zarobkowania, według 
drugkj — mierzy się ją sumą dochodu, jaki zyskać 
łtożt pracą człowiek w ciągu życia całego. Na po
rt yżpzych zeadaoh dokonano w Niemczech siosow 
nych obliczeń gdzie rtartość życia człowieka okre
ślono na 16.000 marek. N.-.sz kraj t r—.ci 40u.000 
jednostek rocznie i 86 milionow godzin pi acy, 
wskutek zgonów i chorób, którymi; w pewnych wa
runkach moznauy było uniknąć. Jeżeli przyjnne- 
jsp jako wartość jednego człowieka s unę 10.000

Nowy komendant m Lwowa general-maicr No- 
wotny objął wczoraj urzędowaule i będzie pMlyj- 
mować osoby eywiłne coó7icnnic (Hi go<3z. 11 12 
w południc.

Arcybiskupi czescy we Lwowie. W ubiega- so
botę i niedzielę bawił we Lwowie arcybiskup z Kra- 
loYego Hradca Konigg-aetz) ks. Jozel D o u b r a -  

a. Arcybiskup wracał z frontu wszbedniego. —  
Lwowie złożył arcybiskup

ks. arcybiskupowi E i I-

Vt yiazd djr. Schmidta z Ciec-zyna. miik 
Cieszyński'- donosi, że w* łych dniach Ap>uszj'-za Cie
szyn dyrektor giimnaz; um polskiego p. Wiktor 
S c h mi d t ,  przonosząc się ną. nowe sianowisko 
dy/rektora III gimnazjum w Krakowie: Przez 11
lat ]K»bvtu w Cieszynie zdobył sobie p. Schmidt w 
społeczeństwie naszem ogólne poważanie i uznanie 
za swoją działalność.

Po za wytężającą pracą w triiunayyinn pracował 
wydatnie dyr. S c h m i d t w Macierzy szkolnej. 
piastują'7 tu godność wiceprezesa, prezesował w 
Kole cicszyńsko-orlowskiom Tow Nauczycieli szkół 
wyższych, w zarządzie Polskiego T-ow. Pedagogicz
nego. w internacie przr seminaryum bobrcckiem. 
a nadto w czasie wopy specyalną opiekę roztoczył 
nad gimuazyum l-calncm w- Orłowej, którego dyrok 
tor p. Piątkowski od początku wojny pełni służbę 
wojskową.

Był też p. Schmidt przez szereg la/t aanępcą 
szkolnictwa polskiego w Badzie szkolnej krajowej 
w Opawie. S7aaico,-i®KO trudne i często nie dr p 
zazdroszczenia, jeśli rię weźmi° pod uwayro skład 
Rady szkolnej krajowej i odaofezenk ae jei nie- 
mieekieb członków- do szkół polskich na ^*ąsku 
Tu nie-istępliwością w kwestyach zasadniczych, a 
rzetzowem mad rem i nrzważnem tiakłowanum 
każdej sprawy zdobył sobie dyr. Schmidt silne sta
nowisko tal:, iż zc zdaniem jogo liczyć się musiano,
że niejednokrotnie pod siłą jego argumentecyi i iae-
przyc.hvlna nam większość Rady szkolnej knąjuwejLj^e —  wiofc grożnw- woońaam,.

Ł  P o l s k i e g o .

Zjazd bygiemstów w Warszawie, Z Warszawy do
noszą: Trzecie i ostatnie posiedzenie plenarne 
Zjazdu zgromadziło bardzo Ik.znyc.h ucze-stników. 
Przewodniczył prof dr P a n n k .  Po zagajeniu dr 
JanitKOwski z K r a k o w a  wygłosił rzecz Gj v.ar- 
lośei życa ltidzkiogo-r.

Z kolei mówił lekarz-logionista, dr B o g u 
s z e w s k i  o eugenice w przyszłej Polsce, poc/.t-in 
dr Gromadzki odczytał z pośród 300 wniosków, 
zgłoszonych na Zjeździć, tylko wnioski wytyczne.

Wreszcie przemówili: prezes Zjazdu, prof. dr Pa
neli, po nim przewodniczący Komitetu organiza
cyjnego. dr Bączkiewicz i kilku innych uczestników 
Zjazdu. Uchwały* Zjazdu, odczytanie i przyjęte, 0- 
raz przenazane DeNgacyi Zjazdowej, która ma być 
stelą dclegacyą organizacyjną przy zwoływaniu 
zjazdów bygiruczny cn, będą opublikowane w Pa
miętniku Zjazdu.

W  całości zjazd miał charakter poważny i owo
cny i uważać go należy za nader poważny moment 
w rozwoju prowadzonej - obronie akc.yf odbudowy* 
kraju Zjazd ten przy czynu się niewątpliwie do 
wprowadzenia w czyn wielu tak niezbędnych u nas 
urządzeń i zarządzeń zdrowotnych w brnę rzucone
go na nim. a podyktowanego instwriktem samoza- 
chowawe-zrm naszego narocu, hasła- >Sanitas po- 
puli noszr, — suprema lex e«to<!

Końcowym punktem ziazdu było zebranie towa
rzyskie w san Malinowe, hotelu ^Bristol*, które 
zgromadziło przeszło 300 osób z pośród uczestni
ków zjaftdu, OTaz przeJstewdeioii różnych instytu
ty! mii-jskich, krajowych i f. d. Zebrani spędzili 
kilka godzin na mUej. wzajemnej biesiadzie przy 
wspóinoj wie .zea/y, dnelac się wrażeniami z ca
łego zjazdu i snując projekty* odbudowy kraju 
i jego uzdiowrenia.

Prcwokaior rosyjsk. w \v drszawie. SeKrctara 
&wSąa&t* :aw, j«b. •/caikawrfiiel’ Steanistew Gutt w 
W,aaez«:wlo ogłdsaony z-osita* pwez pisma, rosyjskie 
na liście ay w ó w  tw-hramy. Zawad zccia/ku m i f r  
>sri? .gr- w* ozynnościcł-h-

P'Oirkóu lOl.-warcie kuchni wojennych). W dniu 
1 b. m. zaewęly funkcj onować w Piotrkowie catery 
hiu-.lmie wojenne, zorganizowane przez wiadzc o- 
kją>a,-y.iłi(. Trzy z nich są ludowe, je/Ina przezna- 
■-z<(iną je-H dla Lctcligcncyi. Kuchnie obliczone są 
on 7000 osób. Kuchnie wojenne są bezpłatne dla 
osób n:t posiadająeyct środków do życia, lob nie 
mogących jwa/oowac. Obiad jest we wszystkich 
kjuohjuiudi jednakowy. Osoby Łamożniejsze płacą 
za obiad w kuchniach ludowych 1 K 20 li, lub 60 b, 
zależnie od sianu majątkowego, o CŁem decyduje 
iuxŁgis1rar. który form-ije listy i dzieli mieszkańców 
na kl.isy

Kychtju* pośi-i<)ół mapaizyiły z pro wian-
tajna, stajnie z bytjłi ni r/eźnom, ze ^Izłe
się zużytkowuje odpadki. -*lady ir.iesa. drzewa o* 
pałowego i t. d.

Akcya prgnwaoyjną kuchni wejenaiyteh zajmuje 
się z energią osobiścje p. major Mach,  zastępca 
komendanta p<r hitu piotrkowskiego, przy wydat- 
liym wrtpeiudzialc chorążego Józefa Kw a s n i- 
c. k i e g o, referenta aprcwizacytinego przy c. i k. 
Komcjidzie powiatowej.

Jędrzejów. 1 lipca. W puW Sejośnaryum naucz, 
mępldem w Jędrzejowie odbył się uierwszy egza
min dojrzahłbci od 25—30 caerwra br. pod prze- 
Y/odnietwom Kraj. Inspektora szkół, radcy dra Ma- 
ryaut Roi ter a- świadectwo dojrzałoś i otrzymali: 
Podnarski Franciszek Rłasiirski Karol (z odznacze
niem', Błasiński WatYrzynio-7 Rujnkowsk' Jan Ka
zimierz. Cichy Anton*. Fiałkowski Bogdan Franci
szek, Głowacki Kazimierz. Hartmai Józef (z oózna- 
zeniorr. . Iskierka NikcKlem (z odznaczeniemKli

maszewski Aleksander fz odzraczer' «n ), Khmczy-k 
Walenty, Kubicki Andrzej, Lipski Józef Ferdy
nand. Micek Jan. Milewski Ftanieław fz odznacze- 
mero), Pałusiński Jan. Rzepkiewicz Jan. Skalski 
Jan, Siano Józef. Szczęsny Kazimierz, Szydłowski 
Antoni Wcisło Wacław Konrad, Zakrzewski Anto
ni. Zakrzewski Jan Tomasz Od egzaminu odstą
pi! jeden uczeń, dwóch przeznaczono do egzami .11 
poorawęzi g-o po ^ryaćfi, a du'óch uznano Z3 nic- 
doirzab-co.

E ©  6 w i a t a *
Z ezyieins polakiej akademików górniczych w 

Przyferamie otrzymujemy’ anistgjpująoy komunik.-a: 
Wazolkioh iinfOinaâ y, j- tyczących się łstudyów na 
•tskaderadr góaaukae,i w Pr,zyb-vaaide (K  . K. Momtani- 
siasehe Hoehscłnilt in Pfibwt.m) w Czechach, oraz 
wąninków pobyTii w tym ndeście, udzielą w czasu 
forya wakaoyjny.eli za .Czy j&lnię piolską. akademi
ków góiind/jzy-ch w  PiY.ybr.umi “ Tadeus/z Reguła, 
łjiclwiy Są/ez, ud. Matejki 718-

Znawca paragrafów-, ale uit bydła. „Iidowe 
Nowiny" donoszą:

Ąwie»na ton*, ya przyby ła tło ipewiiej wsi na Mu 
•namaioh piod Lt-*wkaaffl‘ ażeby kkomfoolować, ilo 
jest dojnych k.ró,. ile wię-o moż.,a •wyrób?'* tac- 
lahsła. Kcml-ara stoi w i v pyt'1 Je dziewkę
od krów:

—  Ilo Litrów mleka oaje tr fcro: r;
_ .  myjp a tyle —  od pawiku!;1, dzwonka.
—  A  ;!ia dYum? kro 1 a
—  rpyhi> a ryk.
  A Aa traecia -
__ 7\> jalóiwika —  aaipowhidii ć^fewka,
—  Nie pyttan.. <azy to jatówlka, t.yiko Bo mleka

rtererfoar nnejskiefo teatra ludowegir.
We czwartek, dnia 5 b. m. (po raz pierwszy)? 

»Jadzia wdowąt, krotwbwila w 3 aktach ftyszan 
da Ruszkowskiego j •

W  sobotę, dnia 7 b. m.. wieczorom: »Jadzia ,vdof 
Y,ą«, krotochwila w 3 akiach R. Russkowskiegfl| 

W nipdziole, dnia 8 b. m., po południu: ■ *Star< 
miasto* Fr. Domnika: wieezormn: j>Jadzia wd(W
wą«. krotochwila w 3 aktach tó. Ruszkowskiego.

Zmarli:
Jak pisma polskie zakordonowe doniosły, usr

Wołyniu zmarła iedna z najbardziej szanowanycłf 
i zashiżonymh ziemianek. . ś. p. Wikt/rn-a z 
kov.ski;h O s u c h ó w  ska.  Urodzona w marnot 
żiiym domu obywatelskim na Wołyniu, od wczoć 
snej młodości poświęciła sio prnty społocziuj, jak ni 
nauczYciolka-. autorka i działaczka na polu oświ& 
cenią i uohywatelenia ludu. Pisywała do pism fn-j 
dowyoh. ogłosiła cykl powieści pod pseudonimouj 
Wiia. a następnie, wyszedłszy za ntąśj jako obywam 
tclka siała ziarno plorne oświaty między ludoTflf 
prześladowana przez, łata całe orz.cz władze rosyp 
skie. Zgon jej obudził szczery ża1 wśtóc! ziemiań.J 
stwa i obywatelstwa na Wołyniu. Cześć pamięć/ 
zasłużonej Tolki obywatelki! ,

KG&'ztoy£Z!EjJ9 £ s f l5 ta h  S3  z a p & r a i ł  

f i !a  a i a e r s ł t e ,  w k w  i  s tó re łi

Z proaydynni gul. kraj. dy/oho-y-i siklaii-Gu 
fcrzytmiłjo.niy ttó.d qpają«.-e- wyjukiKeeiie w  ewaj 
wóę dtoAndfcu do es .pionmiyz -dla faalstTWwyć/ 
etmerytów:

Na.dż.wynzainy iectooraizo^wy oa/datek dó  
pouióg. pr/.Y7,nui.i)y 7x1 listurowym taiuń-yTfUj 
wd.owKsm i- sierotom rcyąK/r/ądze.iiie*r un<iaiflfifyij. 
saw-a sikarbm z. dn-iia 17 Cizorwn a br, <fa. jp. -p. N i  
258, bęik/.ie krajowo DyTekcys sfaactei jw y a H ’ 
wała I przekazywała dc wypłaty wswstkini M 
prawnlonynt z urzędu. Prz ok o z. y wmoć e już ro. 
poTY/adu gro. Wnoszenie w tej sprawie usobtiya 
podań test ca?kem zbędne

Na podiusta już wm-iesioine — pra^dopotfoł)®* 
wskutek mylnej i-af«n»car4. tkutk f5WJz/Hin 1 
niioktó-Yieh d-zi-oniwWeh —  iwe będaii łdrajKiw 
Dy.ełSeyB iskmrłm wY-ala.wiałą inaertwraUoto eeot
uych rwJoHuYyj.

C a f e  w o j e n f i f e  A u s t r c - W ę g i e r .

(Tel. c. e. B?ura koreen )
Beriiio, a Hpca.

W  sVo«s. Zt,g m y  wąj^śipractottrniik -.'Ogi 
pisma- omawtia ctśfwkidrf-tfeaidn. prasw aaosła-yacidi 
węgierskie5 00 do eelów wojny i- wlakązkrye uf 
to, że jako jedyne goone wysiłku dąienii rwa 
źa ona rozszerzenie ku połndniowenu vsehc 
dowi. W  <jza.su objęaia rządów przei Ozemiu: 
zainb resowanie się poirtyka bałkańskf stoi ą 
najszerszych kolach lun^ości na pierwszym pk* 
nie i przeważa potrzebę osiągnięcia korzy ść 
maleryTałnej alfcc moralnej natury w Polsce. Ar. 
tykuł ouiawia proipo.zycyę pokoicwa wioibec to  
sj^ w  sactzoreen iv«iłowaniem, aby ludom 
W$gaiea- dać pokój, oraz z  izzuansaatosi Korzy, 
śc8, jak/Łe jptokój jpowwnien Tn-zYnaośo, .loamowi 
oże &o db  roizsaerzeni? nw ku pćł?teXiieanł 
■p.lsoboidiowi. fooz ku poiiŁd-niowemił wlsclitotloiwi 
Niamioy powinny ;c dążność A ii^troGYęgior <h 
dio rotszoTuCiula .sd̂  na b&Ecame t w* k jrun&t 
M W ® SrófŁzamtiineęio w «rvarrzyeh mMBbmwJi 
W(felń- do w-iaAuej -walki obronuoj ęaizćoikr An, 
gli-l. Wtedy taiłue A-uesro-Węgny poarra-ją 
smy uit areiS w roizsurzy gając ej śi -is-.4.ov pcwî
tyoaisoj wpiS* i z bvi(jksz.QBi aa/utadoir pójjuą 14 
taką ni -nidteką potttykę, W # *  ni-r bedaió pobu  
dzać -do- zoisła-nowiacmia a ®  przea swą meiwyraii 
no-ść, a-ni pnurz h k  -^ozudaienia dla- drugiej 
strony. '_______

P o w r ó t  'Irf? T f e a F f k s .

Wiedeń, 4 liipca 
W  botach pswkunonmnych ttpc/wia-dis-ją sc*ia  

że po-seł M a s a r y k  waii-ósł do rządśi potLuiąj 
o prz.vznanie mu listu żelaznego celem pov.rof J 
d« W iednia

i

!

1

V  czasie y.i.byiu we 
D o u b r a w a w.zytę 
c z e w * k i e m u.

W  idcdzieię toż bawił we Lwowm arcybiskup 
praski hr. H u y n. brat uaiuiestnika Galicyi

Newy Sącz, 1 Lpoa. Rozinieewzonie szkól. —  
Wie o‘->,vwa-tebiki).: Z chwilą wybuchu wojny 
iwż®.vetkśe tutejsze szkoły ludowe, wy Tziałowe dwa 
giiimir̂ izya męskie prytwatae gimuaryum żeńskie 
(ory*atm' secn -naryum. zostały zajęte ma cele wojsk0- 
iwe Z t roro w -oku 1915 zwróbemo do ponownog-o 
użytku szkolnego dylkc jodaią szkolę ludową L wy 
dz ałc/iŶ a. najuuidejazą -s d-zid-nścy ,,/jahibińcze 
stara '"ić/-.rę SSJi 1 gdtons&y um męeŁjęgo oraz pry
watne giannaizyuia i -semim-ryum i  ńak.e. Od tego 
czasu, to jest cd pooząkkón -oku srfrolnegio 1915/16 
aż daty Jic®as kitkar aócie szkół lądowych i wy- 
dńałov ych. oraz I gimmzyuŁ mieszczą się „ką- 
ujm‘ . ®as H gmuazyuin nj:eścik/ się w kilku ma  ̂
łych ubi-kaoyaeh swgo j-ioprzedmiiego budynki gdzie 
dalsze i wygodniejsze części tego budynku zajęto tao 
eeit- wojskowe.

IV sprawie tego ro-zmitszozema odbył sie 29 
czerwca b. r. w sali Rady mKjJdej wiec obywa 
■t.ekku z.woŁti.y przez grono ro-Liców. prof esc "ów i 
uatiezycśeM. Pr/e1 odaii-czył wiceboniijstaB radca 
Oleksw. Na życzenie zeł>ra-rych. lokłidny obrtra 
rozmie izeze-nia, oraz warunki hygiamozne przed 
stawili ćvruittiO rowie gimnaayóiw. profesorowie 
dyrelitorowi-' sizkół itwowycn i wydaiałowy ch i

ustąpić musiała ze stanowiska swego wrogiego dła 
każdej szkoły polcuiei.

ludność polska w neszyuie pożegoafc dyr- 
Scbmidta na wieczornicy w sali Dorno Narodowe
go, w której wzięło udział z trórą uto osób z całego 
kraju. Obok g-roii nauczy cif'słuch gimnazyuin esc- 
S7yó?Kiego, orłowskiego i seminaryum bobreefciego 
przybyli to przedstawiciele wszystkich kół ludno 
ści naszej i reprezentanci licznych towaraystw. Kil
ka dań przeatem. we środo 27 czerwca, żegnało się 
z dv rektorem -zr-uczyśCic grane profesorów i mło- 
d*ież gimnazyum oolsk;ego w Głeszynie

Kradzfeż 166.000 koron. W  ubiegły pią^l y  
noiy popełniano śmiałą kradzież w szybie Bettano 
w Dąbrowie. Z żelaznej kasy szybów wykradzio 
no pieniądze, przeznaczone do wypłaty rmbotai 
kó’/, w kw ocie blkko 16G.00(' koron. Pieniądze by 
Jy rozdzielone w nnsłyeb kiWOtaci w* kopertac. 
zaadresowanych na imię robotnik< w. Kopert tych 
było koło 1600 i ^ar daręte były w .twócł; żelaznych 
skrzynkach w kasie. Rano- gdy aasę otworzono, 
znaleziono skrzynki puste a na wierzchu ich kar
tkę z napisem: „Serdeczne pozdrowienie Zyder et 
Companie'1.

Na razie mimo usiłowań żandarmery* i komisa 
ryidd policyjnego nie zóoiano wpaić na trop zło
dziei. Będzie w) trudne, gdyż kradt.eź popełnieniu 
sprytnie a i złodzieje nie będą się -zdradza1 bank 
notemi, gdyż ukradz-om m ndądze były przewa
żnie drobne, o najwyższych banknotach 100-kuro- 
no«ych.

—  Ale ona ,nie nuafc jesizea deJęcia —  p*owińda 
dfflietwka. .

— Nró .py uion o csolę, tylko o mim: o 
■Ozy doszło do porojiauanieinaa. ,,Lid-owe owany"

uSe piszą
Dziecięca policy a w SzegeuyTiie. A ż :by ograni

czyć wzrastają^ stale w Szeged ynrie zepsucie 
wśróc uL-cznej młodzieży burmiff-trz tamtejszy za- 
pTOuadził w- mieści: speeyałi ą 1 dziecięcą poił yę« 
ochoteacrą, która Wrorzy praeszło 200 osób, mile 
żącycn do wszystkich sfw ludności.

Zgon Częsta*ca Karpińssuegi. »Echo Potekie*^ 
wychodząc, w Petersburgu donosi pod datą 10-go 
czerwca: Dnia 9 cze-woa » » '  w Garskiem Siole 
izlwaek Rady państwa Rzesła-w K a r p i ń s k i .  —  
Ostatoio był zmarły '-/łonkicm Komitetu Narodo- 
\rego i peezesem piotrograJz^tmgo Oddziału P. T. 
P. O W. — Ś. p. Karpiński urod>ił oię w Ir. 1863. 
KarpśÓJKi byr twór ą  funduszu »d'a dzie<d narodu 
polskiego*.

Repertc ai opery w teatrze miejskim w Krakowie 
ni julłusza Słowackiego.

We środę i czwartek teatr zamknięty.
W  piątek, dnia 6 lróca »Jajiek«, opera w* 2 ak

tach z pudogiem Władysława Żeleńsiaego.
W  sobotę, dnia 7 linca: »janek«, opera w 2 ak

tach z prologiem Władysława Żeleńskiego.
W niedzielę, dn’a 8 lipra: /Janek*, opera w 2 ak- 

tacn z prołogioiu Władysława Żeleńskiego.

S l S r l f i t SSElillilOSi!!1
(Tej. t fc knura KOT/-SU.)

Sztokholm , 4  litu-A.

Wczoraj przybili tu trzej wysłańcy E H. 2/ 
Goldenbęrg, Etżtanow i Smirnom. Na dw om  
przywitali ich śm See& aś* liczni soeja**iścij 
wśró-1' nieh Grimm, przywódca jOeyairotóe 
dtuisluich, borgbjerg;, dalej Haąsę, Kauteky 1 10 
ni c-złonlcowie niejniecli.ej ninii jszości.

Po południu rozpoczęła się kooSerencya Km 
syan z Niemciisui w tutejsz.yun lokalu P  R. "  
Naradj k-omitetu odbędą *ie później 7

Sztokholm, 4  łipc*'.
„AfionWadet14 donosi, żc- przybyła ta uan/ 

Balab;anow, wysłannica r o s y js k ic h  '/unnierwaidi
CZYkÓW.

rrzB

Odpowiedzialny redaktocj
k o n s t a n t y  s r o k o w s k i .

Wydawcę
R U D O L F  O S M A N . ^

M < a d e s t a n e .
(Artykuły w tym dziale nio pochodzą od

i  M s M f i l l  jak iaśktf
P r  S E t i ^ e E  Ś l i w i ń s k i

Riiihłljfunastrassfc „KGaig von rrsussen“  _

^ensyonat A .  Borowskiej
- K rak ó w , ułica K arm elicka l. 22. 

Pokoje z utrzymaniem. Tamże obiady w miej«c> 
Lid na miasto. 155/

D e  L E O N  P E I P E R
A D W O K A T  I OBROSCA W O JSK O W Y  

ptmrocił tio Przemyśla i objął urzędowani^

Z  di ukam i L ite raćk i«i w  K rakow ie, ulica Jaeiellońska 1 . 10,
7 T'


